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"Ostatnie posunięcia rządu ru­

muńskiego w stosunku do organi 
aacji opozycyjnych oraz młodzie 
ty akademicKiej przebierające 
niespotykane dotycnczas nigdzie
formy, -  są typowym objawem ^  si d, iś w
całkowitego zatracenia tswnowi*  ̂ warjnl^ ch ż^ iovvych.
gi nerwowe, oraz krytycyzmu po ^  cWf> pcnUlfl ?0_
litycznego. Zdarza Się to często k a r t o m , na których
w państwach, w których rządy o- , . , _  ,. . . . . . . .  . prowadzi wegetacyjny zywot.pierają się me na wyraźnej idei
oraz zaufaniu społeczeństwa, a
jedynie na formalnych pod sta-

ABC1 i „Nawy Łsd“ wśród mas chłopskich
Jak żyłą Iudzie na wsi?

(Korfcs.Likideni.ja w łasna „ABC”)

wach i przywilejach „rządzą- 
cych“, — w Rumunii jednak prze 
kroczyło to ostatnio wszelkie gra 
nice.

Stosunki wewnętrzno politycz­
ne w Rumunii skomplikowane są 
jeszcze baiJziej niż u nas i r.ie 
można więc przeprowadzać dalej 
idących analogii z innymi państ­
wami.

W  w  e ik ie j n ę d z*
Mamy w Polsce 8 milionów chło 

pó>v bezrolnych czyli bezróbot 
nych. Ten najpożyteczniejszy zbiór 
nik energii narodowej marnuje 
się bez roboty w nędzy Niektó­
rzy ł mch to najczęściej ludzie, 
którzy kiedyś pracowali jk> dwo­
rach „na dniówkę", wyzyskiwani 
n.emilosieirnii przez swych ehle- 
bodawców-kapitalislów, i zarabia­
jąc po 80 gr. dziennie. Dziś więk-

dniówki.
Nić przeto dziwnego, że pogło­

ska, jaka ruzoszla się po kraju o 
zapotrzebowaniu 30.000 robotni-

Nie ulega jednak żadnej wąt ezość tych majątków' prowadzo- 
pliwości, że mające miejsce od nych nieudolnie przez właścicieli 
kilku dni represje przeciwko ru stała się łupem lichwiarzy żydów 
muńskiej młodzieży akademickiej skich, a większość robotników roi 
w żadnym wypadku nie przyczy- nych została bez pracy, nie zara- 
nią się do znormalizowania =,to- bizjąc nawet tej nędzurskiej 
bunków rumuńsi.icb i uo zdoby 
cia przez rząd większego niż do 
tychczas autorytetu i pouarcla 
społeczeństwa. Przeciwnie wywo 
łają one tym silniejszą na nie re- 
aucję, która wyładuje się prędzej 
czy później.

Nie można zaprzeczyć, że trud 
no jest rządzić nowoczesnym 
państwem bez zaufania szerokich 
mas i wbrew stanowisku młodego 
pouolenia. Ale wówczas nie trze 
ha stosować zaogniających jedy- 
łtifc sytuację represji.
W u K O W r i K K  P O S A D Y

Są w Polsce ludzie, których nie 
r«szy z posad żadna siła. -adna 
Mobilizacja opinii, żadne choćby 
najhardzie, przekonywujące aigu- 
menty, żaden wzgląd na dobro o-
r»(" le- Są niewzruszalni.

Ło takich ludzi należy prezes 
kartelu bekonowego P Wiktor 
Pi '-edpełski. Niedawno p. Przed- 
Jgełskśigo zaataKował ostro w 
sejmie pos Jedyna*. Skutek był 
charakterystyczny Oto p. Przed­
pełski zwrócił oię do marszałka 
•ejmu p. Cara z listem, w którym 
domaga się, by poeia Jedynaka, z 
i»owodu wygłoszonego przez nie­
co >i iemnwic.ua wydać sądom.

Jasne jest, że pOoeł nie może 
odpowiadać sądownie za czynno- 

wykonywane z tytułu manda- 
wuiuiii od feejmu, by posła 

X tego tytułu wydał sądom, nie 
tylko zdradza kompromitującą 
ignorancję nie jest też obrazą 
Sejmu. Fakt jesi rym bardziej ja­
skrawy, że pan Przedpełski jest 
prezesem Związku bekonowego z

kóiy rolnych do Francji, zapełniła 
ludźm wszystkie urzędy gminne 
prowadzące pośrednictwo pracy. 
Czy nie jest to bardzo smut.ny 
objaw, że ludność poiska musi szu 
kac dla siebie zarobku na obcej 
ziemi, kiedy własna ziemia, gdyby 
rządził . nią dobry rząd - gospo­
darz, dałaby mu dosyć pracy i do­
chodu.

Chłop jes t tw a rd y
Trudno doprawdy zdać sobie 

sprawę z życia tych szarych łudzi. 
Zdawałoby się, iż niemożliwym 
jest, z czego .i czym ten człowiek 
żyje. - Bo najczęściej odżywia się 
tylko dwa razy dziennie zalewaj­
ką bez soli, nie mówiąc już w tym 
wypadku o jakiejkolwiek okrasie 
i to jeszcze nie Jo syia. W chału­
pie nieopatrzonej biedzą na wpół 
nagie i bose dzieci, których młode 
płuca trawi nieubłaganie gruźli­
ca Słowem, życie tych ludzi nie 
jest zgodne 2 ” naturą ludzką i z 
prawami człowieka.

I dziwne jak twaraa jesi natu-
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M I E S I Ę C Z N I K

otgari Polskiego iwlązku Wydawców Dzienników i czasopism
Treść zeczytu:

W itold Giełżyński: Rejestr dziennikarzy. Wykaz dziennixarzy re 
daktorow, pracujących na terenie Rzpiitej polskiej oraz korespon­
dentów zagranicznych pism poisklcn. Warszawa, lista Nr, l, Stani 
naw ICauzik: Towarzystwo Wiedzy Prasowej. Sprawy prasowe w 
Sejmie i Senacie. Jan Mokrzycid; Prasa jako czynnik życie gospo­
darczego — III. Janów poraj-Biernacki: Propaganda własna wy­
dawnictw niemieckich Wacław Gasiorowski: Prasa poiska w A- 
ww/yc,. S. A,: Muzeum Bwklamyj Franki s«ek Kusz: Światła i cie­
nie ilustracji w- czasopismach. Sprawy kolportażowe. Praco Zwią­
zku Wydawców. Sprawy Dziennikarskie. Prasa Polska za. granicą. 
Kronika Iwajowa. Prawo a Prasa. Prasa na szerokim świecie. Sy­
tuacja na francuskim rynku ogłoszeniowym.

Cena zeszytu 1 zi. Prenumerata roczn
Do nabycia w administracji w kraju zł 10.—, za granicą zł.
„Prasy ‘ w większych kslę- i2.— Adres admin . Warsza-
gamŁacl. i kiosKach „Ruchu" wa, Zgoda 8 m 4, tel. 540-00.

Konto rozrachunkowe Nr. 761 Warszawa 1.

ni chłopa, że się nie załamuje, a. 
tylko zaciska żelazne pięść, w bo-' 
rykamu z nędza., wspierając się 
wiarą, ż„ przyjdzie wreszcie spra­
wiedliwa Wielka Polska.
K o m u n o m  to K ła m s tw o

Na tym niedostatku pragnie że­
rować komuna Przychodzą do 
zmarzłego i wycieńczonego chło­
pa agenci spod znaku pięciora­
miennej gwiazdy w postaci róż­
nych socjalistów, związkuwców 
„Młodej wsi“ itp. i zaczynają opo­
wiadać bajki o bolszewickim raju, 
że tam. gdzieś w Rosji jest lep­
sze i sprawiedliwsze życie dla 
chłopskiego i robotniczego prole­
tariatu.

Ale ci fałszyw. ..prorocy'", kić 
r.vch dzisiaj chodzi bardzo wiele 
po wsiach, spotykają się z oporem 
chłopskim i e należną im odprawą. 
Bo przywiązanie do religii i zdro­
wy chłopski rozum widzi w tych 
zakusach samo kteiftstwo.

Inna idea zaczyna „dooywać 
coraz szeisze masy chłopskie. Jest 
to idta narodowo-i-adykalna. Obej­
muje ona nie tylko młodszych, ale 
i coraz więcej starych. Przykład, 
którj- daję jest jeden z wielu:

„ABC" i .,N ow y ŁscT
Przechodzę przez jedną wioskę 

w powiecie radomszczańskim, od­
daloną od wszelkiej komunikacji,' 
ze wszystkich stron zamkniętą 
gęstym lasem, zdawałoby się, ze 
nie dochodzi tam promień światła 
dziennego, a co tu myśleć o ja­
kichś prądach politycznych... 
Wchodzę do jednej dusznej izdeb 

ki, w chałupie zapadniętej w zie­
mię. Ściany powyginane od staro­
ści, belk popodpierane kijami, a 
sufit mogę dotknąć ręką. W ubo- 
giej te] izdebce mitszka rodzina 
Witkowskich, składająca się z 
sześciorga osób: ojca i trzech sy­
nów w wieku od 7 dc 12 lat i 
dwóch małych córek. Pod oknem 
-w miejsce stołu stoi stara Spróch­

niała skrzynka i na mej ze zdu­
mieniem i z radością zobaczyłem 
dwa nasze . naczelne pisma:

Czasu tracie nie wolno!
ftluo pełna konsolidacja narodowa

albo zwyefęstwo „fcłksfroiitu
(k) Nie wszyscy są zaaowoie- 

m z akcji płk. Koca, nawet w t.

tytułu s ta r / viaka, jakie ąjmuje nmże Dziennik
w bekomarm, będącej własnością p0Ws m * w « wydawany w Wi!
Państwowego Banku Rolnego, a 
■ îęc instytucji państwowej. A 
satem mandat p. Przedpełskiego 
Pochodzi właściwie z nominacji.

Z t  £ c e

DYSKRECJONALNE
c r  l e

hsyty ila io s la  w frwi&ciu p. 
h ra i’ czyli oskarżony o d efrau ­
d ację  oświadczył, i e  wydał te 
p itw ądze na ..dyskrecjonalne 
cele polityczne",

(id p ow iea i spokojna, pełna

nie, który pisze- 
Od cgloszen.a-i deklaracji przez

Adama ima tmnęlo dziesięć dni tu 
mimowolnie nasuwa &i% ,nd pjjro 
ważcie pytanie. Czy naród — zs n i  
nie z najlepszymi niewątpliwie inten­
cjami O' gunizatori odozu wypowie­
dział się w tej sprawie?

Tylko człowiek z bielmem na 
oczach mogiby na to odpow'eazieć. 
że tak 1 zasłon c się powodzią as 
cesów zarządów najprzeróżniejszych 
organizacyj.

Trzeba to z naciskiem stwierdzić, po- 
. lewaz znaiezi, się już . „znawcy", 
morzy przeoąKują, Łę kierunek płk. 
Kocu ocipowiadu tendencjom pized- 
wojennego nacjonalizmu.
. Uważajcie „najczystsza forma 

i treść nowoczesnego ruchu naro 
uowego", nie żaden „przedwo­
jenny nacjonalizm". Nie ma to, 
jak entuzjazm.
K u n s u l j „ a c j a

v,fołksfrentu<>
„Ronotm k" pisze o konsolida­

c ji „fo łk s fron tu ":
Piszą o tym tak dokładnie, Dy na­

sza koncepcja konso, Jacji sil Polski 
. ! Ludowej była zrozumiana i oceniona

d y ło fy  to juz tue konwencjonalne, w spo»ob właściwy. Z najrozmait-
» Karygodne k.amDtwo wobec szczyt- J2yCl, 8j rc,n gioBzone jest hasłu kon
n,„  Jfkraślojjyeh celów w deklaracji gohdacjl demokracji polskiej. Słusz- 
z dnia 21 tego r. b. j n;e A je m0gą być dwa iotUaje koa-

Kaiuy poo krytyczny -—już nawet solidacji:
nnrłnnłri PUdi-   , T- ^  na temar wy.uszczonych w tej jh Kodzaj pierwszy —  czysto ne
m , n in  n 1 - m t k d r - „ r  i ^ W a ra c ji /a ta d , U cz tow arzyszących g a ty w n y : tv lk fl p rzec iw ; przeciw  In-m ów ią o n aa~tc~y, o olacyj- pow rwaniu nowego bloku prorzą- szyzmowi; przeciw . auacyjnemu"
Kach, bofnblerkach , eh  ganc- p °',ego  metod pracy organizacyjnej systemowi rządzenia; przeć,w ubo-
k irh  toaletach pani starościny, kwalifikowany jc t zowi „narodowemu* i t. 4

• • ■ - ' - Jakn. mędrkowanie, mai to już nie wystarcza,rożnych wesołych wypadach 
do Poznania i i, 4

Tymczast m wszuslko to na 
turcilnie pod łe łg a r s tw  par- " a » w *
tyjników , przeszkadzających

Pan starosta męczył się, ha­
rował i w dzień i w nocy, sta­
rał się jak mógł, aby powiat 
był usposobiony pansfwowo- 
twórczo.

-A czy to nie l esztuje? Tu 
poczęstunek, tam kotw ijjka, 
gdzie indziej inne znane 
na ,i dobrze metody.

C iche zasługi rzadko kiedy 
sq uznawann Prawdziwej zelici z „Dziennika Polskiego* . 
sprutou dtiwości podobno me Tiszą oni:

Czy :noże Ona ogarnąć polski ruch 
iOcbalistyczny 1 polski ruch ludowy? 
Tak! Histor a dala nam — i jednym 
i drugim — wspólny szmat drogi

Na razie mówi się, że bez ko­
munizmu..

Ale w gruncie rzeczy wal­
cząc z nacjonalizmem, otwiera 
c'ę na oścież drzwi komunizmowi.

Zw ycięża czynnik  
zo rg & h izu ftE n ej w o li

Słusznie bowiem pisze „Go­
niec Warszawski":

Nie łudźmy się. W Polsce istnieją 
obecnie tylko dwie możliwości; ulbo
prawdziwa i oeina konsolidacja na* 
lodowa z wyraźnym programem p« 
litycznej i socjalno - gospodarczej 
przebudówji państwa, -  albo  prę­
dzej czy później _  zwycięstwo lr hi­
tu ludowego bez kumumstów, ale.... 
dla komun.stów.
■ Wbrew łudzę :ym pozorom konso­

lidacja czynników „irontu ludowego" 
czyni dziś szybsze i większe postępy, 

, Nie pocieszajmy się tym, że uw 
nadeszły my czas i pik. Koca, i ża czas z ptK

imię czasy; i tu powstaje Kocem wyrównają Klejys ogrom nie-
, .------r —-o- »-**■■■> 2) Rodzaj drugi kunsolidacji, nie nawisci i nleumosci dzielących dziś

 ̂ śwwdcty arak tylko „przeciw" al« i „za"; wr-półpy narodow „ myślących PoiahOw.
wspólne zjdożunifl Czas robi swoje, ale zwycięza

iSKiej.e, czynnik zorganizowanej * uh
skłócony i rozbity nacjonahzm 

jeśli się wczas nie skonsohdu-
sranowią raiząny organ,zńcyj «j Czy może una or arn-ić i mcl7ko- ' se< swt* olbrz>mie irDżliwości

decydującej przewadze elementu u- munistyczny’ Nie’ Tb oowedział P0tencjonalne, aż nadto łatwo ulec
rzędn.czegu. nv,„żnk rn Btoam, hu win , m<lże zdecydowanemi; atakowi zjed

NiczaUżjuą od intencyj, jakie nek XXlV Kongres P P ^  w o- sil „bontu ludowego",
przyświecają „Dziennikowi Po- miu- ’ ' Czasu tracić nie wolno!
wszechnemu" trudno się nie zgo 
dzić z jego krytyką.

„ ^ e lc z y s ts u  fo rm a
i freśćJ‘

Pełni zapału są natomiast pro-

J^gfce fez iSi
M A M Y  GENIUSZA

Niejaki Tonecki napisał bał­
wochwalczą książkę o napu­
szonym i znanym z dężkiej 
ręki reżyserze Schillerze, ẑe- 
go tam nie maż

Schiller stworzyt polski te­
atr! Wszyscy dziś reżyserzy 
są z niego! On zrewidował

i v , ........................... x j<-< i \leuerholda, poorawit Rein-
ABC" inies.ęczniK .W v  Lad .\h a n k J  ScMtler fest mommen-

Fyiai.i ,ię Witkowskiego akąd W !fff/ je s t  a w a n g a r d ą , iw ow o*  
j t go izbie znalazły się te dwa w s k r e e s i l  p r ::e s z ło śd
gany myśli narodowo-rad> .:alnej i 
A on w odpowiedzi opowiada m: 
krótko koleje swojego życia.

Hfi*or>a żvc!a
— Ojciec mój umarł na Syberii,

Zostałem sam jako chłopak nielet­
ni, którego zapędzono do rosyj 
skic-h robót rolnych. Gdy przy­
szedł rok 1914 poszedłem do le­
gionów. Za prosty byłem na to, 
żeby zrozumieć gdzie i *  łom mam 
iść się bić. Rozumiałem tylko tyle, 
że Polska musi powstać. Byiem 
ranny, byłem w niewoli. A kiedj 
wreszcie znalazłem się w Niepod 
ległej Polsce, ciężką pracą zdoby­
łem te oto dwie morgi ziemi, mj 
śląc, że chociaż ciężko i nie ma 
pieniędzy, ale przecież żyjemy 
pod własnym rządem, w sprawie­
dliwej i wolnej Polsce.

W ierzym y w  ruch 
r .a ro o o w r-rd a y k a ta y

Od . poliiykierstwa trzymałem 
się zawsze z daleka, bo wiedzia­
łem, że parlyjniki nie doprowadzą 
do niczegc dobrego Polaka. Ale 
wreszcie aałem się namówić „pe- 
peesom" chodzącym po wsiach i 
wstąpiłem do Związku zawodowe­
go małorolnych. Wystąpiłem pręd- 
ko, bo przekonałem się, że wszyst­
ko byle kłamstwo. Aż dopiero nie­
dawno, od roku, może od dw-óch 
lat, spróbowałem znowu zapoznać 
się z robotą polityczną. Było to 
wttdy, kitdy w naszym nowiecie 
zaczął się na aobte rozwijać rucn 
narodowo - radykalny. Zrozumia­
łem, że ci, którzy go szerzą, mó 
wią prawdę i ie w tym ruchu Pol- 
saa może się odrodzić. A te pi- 
i;na — zwraca się do mnie — jak 
wndzicie, kolpgo, są już dosyć 
stare. Upłynie nieraz kilka dni, 
zanim z drugiej wsi przyniosą mi 
je inni. Nie mam pieniędzy na to, 
żeby je samemu kupować, ale na 
każdy numei czekam z niecierpli­
wością i lżej mi się robi na d^szy, 
kiedy odnajduję w nim wiadomo­
ści, żećmy coraz silniejsi i że być 
może, niedługo przyjdzie chwila 
naszego zw-ycięstwa.

Mak-gór
(rolnik)

wprowadził stylizację....
Tak tok Przez dziwny zbieg 

okoliczności teatry w których 
pracuje Schiller • zawsze złe 
idą. Za kuusami nazywają go: 
Szyller Szkodnik.

MEMENTO ±YDf)l
Humorysta żydowski pozu­

jący na historyka wywodzi z 
busicrlceatonowską powagą: 

Anhjscrrtifyzm cłojrrowadził 
i carską Rosję do rewolucji 

hitlerowskie Niemcy do nę- 
dzy
, Hi*Ofiu.idę do loOJuy (IwuO-

w e j
Albanię do tyrańskiej dyk­

tatury
Abisynię do upadku 
Chiny do dezorganizacj, 
Arabię do bandytyzmu 
Murzynów do niewoh 
Atlantydę do zatonięcia 

należałoby dopowiedzieć
Do czego doprowadzi Pol­

skę strach aż myśleć. Chyba 
do trzęsienia ziemi i potopu —  
na początek, (kol.).

Zakaz teńcdw w W elklm 
Pość e

N srazie  ty iko  
w  PozhEń Kem

Wojewoda poznański wydał roz 
porządzenie policyjne zakazując 
w lokalach publicznych tańców w 
czasie Wielkiego Postu.

Wspomniane rozporządzenie za 
kazuje bezwzględnie urządzania 
tańców i zabaw tanecznych w lo­
kalach publicznych na całym 
obszarze wrojewództwTa poznam 
sKiego w czasie trwania Wielkie­
go Postu, t. j od środy popielcó- 
wej do Wielkiej Soboty włącznie.

Winni przekroczenia przepisów 
powyższego rozporządzenia pod­
legają grzywnie ao 60 zł , lub od. 
powiedniej karze aresztu.

Przykład godny naśladowania 
i w . innych województwach, gdzie 
rozpanoszone żydestwo obraża u- 
czucia katolickie Polaków.

H u m o r ,  z a r o u i r e — T e n  p o s ia d a

K i o  B L I K L E G O  C I A S T K A  j a d a  N. $wiat 35

B urzliw e zebran ie o ficerów  rezerw y

Z.O.F. i  lodzi w o ^ g z le  Koce
Jak 2g lotyndwano paragraf aryjski

kontenciwo, oportunizm.
■J*?’ sw iadezA biulc plamy w n.«aalMiwj prana, „wiidc,V Jrai 

na lamach wielu x*m-t w ogu.e w.«- plai 'uciułania
POatępach OrP8 nl?n/*Ma. iHenlncrirTni» u

Kanio zatja bł. Antrze a SoDbli
Czy K rólow a J a d w ig i uznana zostanie za św iętą?

ma na tym „łez padole", i 
par starosta miast uznania i 
zasług znalazł się w przytul­
nym ale bardzo skromnie urzą 
dzenym, pokoiku z żelazna fi­
ranką w oknie,

Bę i:ie lnm nieborak miął 
wiele czasu na ro-myshuue o 
znikom ości lego swiafu.

.4 może czasem pomyśli o 
niewdzięczności anoich m oc­
nych przyjaciół politycz­
nych.*

B. REZA

Na ludzki rozum oartic opozycyj­
ne wyzyskujące dotąd ruch narodo* 
wy dia swoich celów, a więc stron­
nictwu Narodowe a taKż.* cola b. 
O. N, R. powinny — jeżyli P*e po­
przeć _ . to przynajmniej milcząco a- 
piobować lozpoczęta nrzez pik. Ko­
ca akcję Stać się to powinno tym 
bardziej, że akcla ta — prowadzona 
od dziesięciu zaledwie dni — z na­
tury rzeczy ograniczyła się na razie 
dr deklaracji programowej i wstęp­
nych krokow organizacyjnych. lo 
zaś, co zostało dotychczas powie­
dziane przez płk. Koca, jest naj­
czystszej formy i treści wyrazem 
nowoczesnego ruchu naiodowego.

OITTA DEL Va TICANO, 5- 3, 
W związku g zamierzoną kanoni­
zacją błogosławionego Andrzeja 
Boboli, kongregacja obrzędów, 
mająca decydując} głos w tej 
sprawie, zbierze się w pełnym 
skłauzle w apartamentach Pa­
pieża draa 1 b. m., aby w obec­
ności Ojca św, powziąć ostatecz­
ne postanowienia. Prawdopodob­
nie ustalony będzie wówczas do-

W KUTNIE
zaprenumerować „A B C " można 

u p Morawskiego 
Zduńska 7 m. 34-

kladuy termin aamej kanonizacji.
Należy przypuszczać, iż sam 

akt kanonizacji odb^zie rię w 
formit. uproszczonej bez wiel­
kich ceremonii, którt zazwyczaj 
aktowi temu towarzyszą

Prasa rzymska informuje, iż w 
związku z zebraniem się kongre­
gacji obrzędów przybędzie do 
b zymu Fwmas Poiski Kardynał 
H’ond.

W związku z zamierzoną kano­
nizacją bł. Andrzeja Boboli nale­
ży zaznaczyć, iż prowadzone są 
tu starania o kanonizację królo­
wej Jadwigi i kardynała Hozju- 
sza.

W niedzielę odbyło się w Ło­
dzi walne zgromadzenie Łódzkie­
go Związku Oficerów Rezerwj. 
Sprawozdanie z działalności Zw. 
wygłosił prezes Folt. "

Prazes Folt zrzucił całą odpo 
wiedzialność za dotychczasowe 
wyniki pracy na członków Z O. 
R„ zarzucając im bierność i a- 
patię. Jeremiaaę swą zakończył 
podaniem wiadomości, że Łuło 
Łódzkię zgłasza swój akces do 
organizacji płk Koca.

Bardzo blade oklaski (uznał 
przew-odnlczący mgr. Janowski za 
jednomyślną zgodę.

Do dyskusji, po odczytaniu 
sprawozdań, zapisał: się m. in. 
narodowcy radni miejscy Klikar 
i 8zwajdler.

Przewodniczący nie chce do* 
puścić adw. Klikare do głosu — 
gdyż zoątał on zawieszony na 
dzień przed w*alnym zebraniem.

Adw, Kbkar żąda wyjaśnie­
nia sprawy. Wohec niedopuszcze­

nia narodowca do głosu adw. 
Gałlkontt zgłasza wotum nieufno­
ści dla przewodniczącego. Wnio­
sek upade — wobec jawnego gło* 
sowania i „optycznego" obliczenia 
głosów. Po wyborze na prezesa 
p, Folba, po przemówieniach pik. 
Dindurf knkowicza i por. Berge­
ra zaszedł znowu incydent. Adw 
Klikar zażądał . odczytania wmio- 
sku złożonego jeszcze przed ofi­
cjalnym zamierzeniem. Przewód 
niczący chcąc uniknąć odczytania 
niewygodnego wniosku zamknął 
zebranie

Chcdziło bowiem, o wniosek w 
którym narodowcy usprawiedlib 
wiają swą obecność na wiecu an­
tykomunistycznym — gdyż na ze­
braniu tym występował Z O.R 
razem z żydami.

Przewodniczący zgiiotynował 
również wniogek poapisany przez 
56 osób, żąduiąey wprowadzenia 
paragratu aryjskiego w Z. O. R

Newa organizacja żydowska
C zy  p r z y s t ą p i  cP  o b p z u  p ł k .  K o c a

W Krakowie odbyło się zebra­
nie miejscowego oddziełu nowpj 

1 organizacji ' politycznej żydów, 
„Wszethstanowego Pliku iydów 
Polskich", na któ-ym jeden z u- 
czestmków postawił wniosek o 
uchwaleniu rezolucji, głoszącej, 
że Żydzi nie powinni zglazzać 

i przystąpienia do o bu zu  pik. Ko- 
I ca.

Przewodniczący zebrania dyr.

Teszes odmówił poddania tej 
zolucji pod głosowanie.

Zaznaczyć należy, że nowa 
ganizacja żydów objąć ma p 
de wszystkim b. koi,-batąn 
walk o niepodległość, jak r 
hież 1 nteligencję żydowską 
sfer asyinilatorskięh . V!s 
przewćdców nowoj organlz 
żydowskiej figuruje m. in. k 
tan legionów polskich dyi. Sp


